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WYJAŚNIENIE
Zarząd Główny na ostatn i em posiedzeniu 

iw dn. 18.X, m ając ina uw adze w ielkie su ­
my, jakie pochłaniają zapomogi bezrobot­
nym, pow ziął szereg uchw ał oszczędno­
ściowych, m iędzy innami przypom niał 
o sam ow ystarczalności finansowej oddzia­
łów  Związku.

Przypom nienie to w ywołało szereg nie­
porozum ień, z których jedno uwidocznione 
jest w bieżącym  num erze w spraw ozdaniu 
z zebrań  Oddziału Pomorskiego. Należy to 
wyjaśnić.

Zarząd G łów ny n ie  w prow adził sam owy­
starczalności, tylko o niej przypom niał. 
Sam ow ystarczalność w prow adzona zosta­
ła  n a  VII Zjeździe we Lwowie, w  1926 r. 
p rzyczem  uchw ała o przesyłaniu do C en­
tra li  tylko ,,na adm inistrację 8 %, na fun­
dusz ,,W iad. Graf." 4% i na  fundusz strej- 
kow y 3 % " uzyskała w iększość 18 przeciw  
6 głosom; kontir-wniosek brzm iał: „całą
jwkładkę przesyłać do Kasy Centralnej".

Z chw ilą ustanow ienia, iż Kasa C entral­
n a  otrzym a tylko 15% w kładki n a  ściśle 
określane cele, wprow adzono sam ow ystar­
czalność finansową oddziałów, gdyż w d y ­
skusji w yraźnie przedstaw iciele w iększości 
izazinaczali, iż pozostałem i sumami oddzia­
ły m ają pokryw ać w szelkie w ypłaty  św iad­
czeń  i adm inistrację lokalną.

W praw dzie w dyskusji n iek tó rzy  dele­
gaci wspominali o rozliczeniach, lecz od­
k ładali dyskusję nad  rozliczeniam i na póź­
niej.

P rzed  VIII Zjazdem poruszałem  scen tra ­
lizow anie funduszów ma łam ach „W iado­
mości G raficznych", wskazując, iż to bę­
dzie więksizem zabezpieczeniem  praw  
iczlłonka i silniejszem zespoleniem  organi- 
izacyjnem.

Na VIII Zjeździe jednak spraw a ta  nie 
by ła  poruszana. Zapewne dobry s tan  k a ­
sow y w szystkich oddziałów w płynął na  to.

Przed IX Zjazdem znów na łam ach 
„W iadomości Graf." poruszono scentrali­
zow anie funduszów; k ilku  kolegów w ypo­
wiedziało się za i przeciw . N a IX Zjazd 
jzgłoszomo w  tej spraw ie k ilka wniosków. 
Jeden , żądający scentralizow ania fumdu- 
i s i z ó w , inne, ustalające podstaw y dla rozli­
czeń m iędzy oddziałami.

W niosek o scentralizow aniu funduszów 
przekazano Zanz. Gł. z  poleceniem  opra­

cow ania go na X Zjazd. Pozostałe wnioski 
odrzucono. A  w ięc marazie utrzym ano 
w  m ocy uchwalłę o decentralizacji fundu­
szów.

Poruszyłem  szczegółowo scentralizow a­
nie funduszów i sam owystarczalność fi­
nansow ą oddziałów, by przypom nieć n ie­
zadowolonym, k to  to uchwalił. Dopóki 
fundusze w  oddziałach w ystarczały, to  by­
ło  dobrze; obecnie w  niektórych b rak  fun­
duszów, oglądają się  one za pomocą.

Zarz. Gł., mimo, iż na  pom oc finansową 
oddziałom nie  ma wyznaczonych funduszów 
— z rezerw  K asy Centralnej oddziały po ­
trzebujące pom ocy podtrzym yw ał. Jednak  
kryzys ogólny ujiemnie w pływ a n a  fundu­
sze Kasy Centralnej, uniem ożliwia jej dalsze 
pom aganie oddziałom.

Z tych pow odów  Zarząd Gł. zmuszony 
był pow ołać się n a  sam owystarczalność.

A. Burkot.

SKRÓCENIE CZASU PRACY 
A LE WIAT AN

Podając do wiadomości czytelników
0 pow staniu K om itetu do Spraw  B ezrobo­
cia, w yraziliśm y pogląd, iż przedsiębiorcy 
opierać się będą skróceniu czasu pracy. 
„Przegląd G ospodarczy" (organ Lew iata- 
na), z dn. 15 listopada, omawiając now eli­
zację ustaw  o czasie pracy i p racy  m ło­
docianych, w  (zupełności po tw ierdza to, 
cośmy podali.

Znajdujemy tam  ina w stępie lekką 
wzmiankę, że nie zachodzą obecnie m o­
m enty upow ażniające w ładze do zmiany 
ustawy, gdyż nie zachodzą w ypadki k o ­
nieczności państw ow ej lub gospodarczej, 
niem a wojny, n ic  n ie  grozi bezpieczeństw u 
państw a.

Główny a tak  skierow any jest n a  skróce­
nie czasu pracy. Znajdujemy tam  stare, 
oklepane narzekania, (że ustaw odaw stw o 
nasze staw ia przem ysł polski w  nieko- 
nzystnem położeniu w  konkurencji m iędzy­
narodowej. Nie chcą pam iętać panow ie 
z Lew jatana, iż najniższe p łace w  Polsce
1 najwyższa wydajność robotn ika polskie­
go stw arza dla nich bardzo korzystną sytua­
cję konkurencyjną. Nie widzą, iczy nie 
chcą widzieć, iż ogólno-światowy kryzys 
i nieudolna, a wyjątkow o droga ich w ła ­
sna adm inistracja nie pozw ala im w yzyskać 
tych dwóch tak  silnych atutów.

N arzekają, iż zosta ły  podw yższone kary  
za p rzekroczenia ustaw y o czasie pracy. 
Dotychczas k a ry  w ynosiły od 10 zł. do 
1000 zł., lub areszt do  3 m iesięcy. Obec­
nie od 200 zł. do 1000 zł. lub areszt do 
3 m iesięcy, a w razie pow tórzenia się ty l­
ko areszt od 2 tygodni do 3 miesięcy.

Żal tym panom  dobrych czasów, gdy za 
zmuszanie robotników  do pracy  10, 12 go­
dzinnej lub więcej — isądy k a ra ły  ich 
grzywną 10 zł. Żal im tych czasów, gdy 
bezkarnie naigraw ali się z p ro tokułów  in­
spektorów  pracy. O bawiają się, że mogą 
teraz płacić po  200 zł., a może przypad­
kiem  k tó ry  z nich dostanie się do aresztu 
na 2 tygodnie!

W ystępują też przeciw  ograniczeniu ilo­
ści młodocianych, zatrudnionych p rzez  po­
szczególne zakłady; przeciw  bezpłatnem u 
zatrudnianiu młodocianych, przeciw  pobie­
raniu opłat iza naukę od term inatorów , po ­
niew aż to wszystko,.. ,/wywrze deeydująicy 
wpływ  n a  rynek pracy, obniżając podaż 
wykwalifikowanych rąk  roboczych", Śmie­
szny ten  argum ent — zmniejszenie liczby 
uczniów, zmniejszy zapotrzebow anie na 
w ykw alifikowanych —  św iadczy o chęci 
zw alczania pro jek tu  rządow ego za w szelką 
cenę, chęci zresztą bardzo nieudolnej.

Najciekawsze są  jednak  najcięższe argu­
menty, przytoczone p rzez  zastępcę prezesa 
Centralnego Związku Polskiego Przem y­
słu, Górnictwa, Handlu i Finansów (taki 
długi ty tu ł posiada Lewiatan), p. Edw arda 
Natansona. Pow iedział on, co następuje:

„U staw odaw cze jednak  skrócenie dnia 
roboczego z ośmiu do sześciu godzin uw a­
żam mietylko za  niemożliwei do w prow a­
dzenia ze Względu na  b rak  dostatecznej 
liczby w ykwalifikowanych robotników , jak 
rów nież n a  brak  mieszkań... ale za  środek  
prow adzący w swych konsekw encjach do 
poderw ania żywotności polskiego przem y­
słu, a zatem  i bytu  polskiej ludności ro­
botniczej".

A rgum enty spraw iają w rażenie, iż głosi 
je ktoś, nie m ąjący najmniejszego pojęcia 
o tern, co  się dzieje w Polsce, P. N atanson 
obaw ia się, że zabraknie  robotników  w y­
kw alifikowanych, gdy dzień p racy  zostanie 
o 2 godziny skrócony, P. N atanson więc 
nie wie, iż w Polsce mam y bezrobotnych 
z górą ćwierć miljona. P. N atanson nie 
wie, iż w  niektórych zaw odach poszuku­
jący pracy  stanow ią 25% i więcej.



Str. 2 W I A D O M O Ś C I  G R A F I C Z N E  Nr  70
. h i . i u n ,  ........................................      „ , j

Dalej p. Natans on przew iduje brak  m ie­
szkań, gdy fabryki przyjm ą nieco bezro­
botnych — argum ent to  w prost śmieszny; 
wszak bezrobotni gdzieś i jakoś m ieszkają. 
Przecież p, N atansonow i nie chodzi o to, 
by tym przyjętym  do p racy  zapew nić go­
dne człow ieka m ieszkanie; napewmo nie! 
On szuka tylko argumentów, by uspraw ied­
liwić końcow y ustęp  o „poderw aniu ży­
w otności przem ysłu polskiego, a zatem  
i bytu polskiej ludności r o b o t n i c z e j O n  
wyciąga ty lko znany s traszak  —  skrócenie 
czasu pracy, to ru ina przem ysłu. Jednak  
żadnych pow ażnych argum entów  znaleźć 
i przytoczyć n ie  może, bo ich nie ma.

Zima nadeszła, liczba bezrobotnych 
w zrasta; z górą ćwierć m iljona bezrobot­
nych w raz z rodzinam i pozbawionych jest 
środków  utrzym ania — cóż znaczą wobec 
tego przerażającego faktu, nieudolne argu­
m enty Lew iatana. Należy przejść nad  n ie ­
mi z politow aniem  i ząjąć się napraw dę 
pom ocą bezrobotnym  rzeszom. Najwyższy 
czas skrócić czas pracy!

Koniecznem jest podnieść zapomogi bez­
robotnym ! Koniecznem jest objąć pom o­
cą państw ow ą wszystkich poszukujących 
pracy! A.  B.

ZASTÓJ W DRUKARSTWIE
O statni zeszyt „Communications", orga­

nu Międz. Sekret. Druk., podaje sm utne 
dane o bezrobociu europejskiem  w  przem y­
śle graficznym.

Dane ogólne za lata 1929 —  1930,

Rok Ilość
związków

Stan
członków

Ilość
bez ro b o t­

nych
Liczba dni 
bez p racy

1929
1930

18
20

178.181
214,410

31.013
52.668

3.575.588
7.585.119

Rok O dse tek
bezrobotnych

P rzecię tny  
okres 

b rak u  pracy
Sum a zapom óg 

w fr. szwajc.

1929
1930

17
24

224 dni 
284 „

5 136.248 
9.704.934

T abelki powyżej podane wykazują, iż 
w r. 1929 na 178 tys. członków  w 18-stu 
zw iązkach 31 tys. (17%) było bez pracy; 
w r. 1930 w 20 zw iązkach na 214 tys. p ra ­
cę u traciło  52 tys. (24,5%). W idzimy 
więc, iż bezrobocie potężnie  w zrosło — 
z 17 n a  24,5%.

Druga tabe lka  podaje nam, że w zrosła 
n ietyłko liczba bezrobotnych, lecz rów no­
cześnie w zrosła liczba dlni bez, pracy, 
p rzypadająca n a  każdego członka, a m ia­
now icie: w  r. 1929 n a  każdego bezrobot­
nego p rzypada 224 idni, a  w  r. 1930 — 
284; nic dziwnego, iż sum y wydane na z a ­
pomogi w  r. 1930 w zrosły o 4.568.686 fr. 
i dosięgły sumy 9.704.934 fr. szw.

B rak jeszcze szczegółowych danych za 
ro k  bieżący. Dane, k tó re  napływ ają, w ska­
zują, iż w  roku  bieżącym  kryzys się po­
głębił. M iędzy inn-emi miało miejsce 
zmniejszenie zapomóg bezrobotnym  w nie­
których zw iązkach drukarzy. Tak np, 
w Niemczech zapomogi dw ukrotnie zmniej­
szono.

Ogólne dane o bezrobociu w  poszcze­
gólnych krajach tak  się przedstaw iają.

W Niemczech w śród wykwalifikowanych 
w końcu października było 31,9% bez

pracy, a 17% zatrudnionych było niepeł­
ny tydzień; w śród pom ocy było 32% bez­
robotnych; 18.9% częściowo bezrobotnych. 
W Rumunlji liczba poszukujących pracy  
sięga od 20 do 30% , w  Luksem burgu 8% , 
w Szwecji 10%, w  Jugosław ji 20% . W e 
Francji, Czechosłowacji i w  Szwajcarji 
brak  p racy  mniej dolegał, lecz  ostatnio 
szybko w zrasta. Pozostałe zrzeszone or­
ganizacje meldują, iż bezrobocie jest w iel­
k ie  i sta le  w zrasta. Zw iązek w ęgierski 
donosi, iż b rak  p racy  zupełny i częściow y 
jest tak  w ielki, iż organizacje z  trudem  
walczą o swój byt, W końcu p aździern i­
ka zw iązek liczył 2700 bez  pracy, 150 
podróżnych, 400 inwalidów, 250 chorych, 
50 — 60 wdów, pobierających zapomogi, 
60 sie ro t oraz 4.200 pracujących, z k tó ­
rych 1600 — 1800 zatrudnionych jest n ie­
pełny tydzień.

Dane pow yższe wskazują, iż kryzys 
w drukarstw ie objął ca łą  Europę, Kryzys 
s ła ł się powszechnym. Pojedyncza orga­
nizacja, ani pojedynczy kraj n ie  znajdzie 
środków  ratunku; należy wspólnie szukać 
wyjścia, gdyż wszystkim kryzys dolega. 
Na pierwszym  miejscu należy postaw ić 
spraw ę zatrudnienia jaknajwięfcszej liczby 
bezrobotnych. W  tym celu  koniecznem  
jest skrócenie dnia pracy. P roletarjat 
zorganizowany w ysuw a we w szystkich 
krąjach żądanie 40 godzinnego tygodnia 
bez zniżania zarobków.

DRUGI SPIS LUDNOŚCI
W  dniu 9 grudnia 1931 r. odbędzie się 

tna obszarze całej Rzeczypospolitej Pol­
skiej drugi pow szechny spis ludności, 
m ieszkań i budynków.

Drugi spis pow szechny przyniesie m. in. 
obfity  m aferjał z zakresu  sta tystyk i zaw o­
dowej i w arunków  m ieszkaniow ych ogółu 
ludności w  Polsce. Z punk tu  w idzenia nie- 
tyilko potrzeb  adm inistracji państw ow ej 
fi samorządowej, lecz rów nież nauki insty­
tuc ji społecznych, w reszcie interesów  naj­
szerszych w arstw  pracujących, spis ten 

jest koniecznością i uzyskany z niego ma- 
te rja ł s ta tystyczny  może się w  przyszłości 
znacznie przyczynić do  zw alczania wszel­
k iego  rodzaju niedom agań w  naszem ży­
ciu gospodarczem  i społecznem.

O dpow iedzi n a  pytania form ularzy spi­
sow ych stanow ią tąjem nicę statystyczną 
i  n ie  mogą być w ykorzystyw ane w  żadlnym 
innym celu jak  tylko statystycznym .

Z tych Względów klasa pracująca w in­
n a  ustosunkow ać się do akcji spisowej nie 
ty lko  z pełną życzliwością i bez jakichkol­
wiek podejrzeń, lecz w inna pospieszyć 
\z juknajdalej idącą pom ocą komisarzom 
spisowym, pełniącym  bezinteresow nie swe 
(funkcje w  czasie dokonyw ania spisu.

DZIAŁ TECHNICZNY
  1  ............

PODSTAW Y KALKULACJI
b) Farba.

W pozycji kosztów  w ydatek n a  farbę jest 
bardzo znaczny. Nie da się on jednak 
przed drukiem, o ile daną rzecz wykonuje 
isię po raz  pierw szy, tak  dokładnie obliczyć,

jak  koszt papieru. Rodząj pap ieru  też 
w pływ a na ilość zużytej farby. Na pap ie ­
rze  kredow ym  zużycie farby jest 10% 
m niejsze, niż na  papierze dziełowym saty ­
nowanym, pap ier m aszynowy (do pisania 
/na maszynie) pochłania więcej, niż p a ­
p ie r przeznaczony do  pisania piórem . P a­
p ie r o konsystencji ibibulastej pochłania 
oczyw iście więcej farby, niż p ap ie r gładki. 
iGdy w układzie znajdują się tłuste  czcion­
k i  lub klisze, zużycie farby jest w iększe. 
F arby  kolorowej, niekryjącej wychodzi na 
,1 cm.2 0,19 g., zaś farby kryjącej 0,58 gr. 
Jeże li w iększa jakaś robota  pow tarza się 
często, łatw o stw ierdzić można, ile kg. far­
by  pochłonęła. Naogół cena  za farbę wli­
czoną zostaje do ceny  za godzinę druku na 
maszynie.

c) Stereotypy.
P rzy  stereo typach  liczy się cenę m atrycy 

i  m etalu, o ile stronie oddajem y m etal na 
w łasność; dodatek  z a  s tra tę  m etalu przy 
przelew ie, oraz za  m anipulację zakupu 
,i ,przechowywania, prócz tego dolicza się 
czas stereotypera, z  dodatkiem  kosztów  
pgólnych przedsiębiorstw a, w edług p rocen­
tow ego klucza, o którym  m ow a będzie póź­
niej.

d) Klisze i rysunki.

Klisze oblicza się z  dodatkiem  15% p ro ­
wizji do kw oty rachunku, podanej przez 
jzakład cynkograficzny. T ak  sam o dolicza 
się odpowiedni p rocen t do ceny kosztu za 
(dostarczone rysuinki (projekty).

e) Introligatornia.
Znaczną pozycję w  kalkulacji tw orzą czę­

sto  robo ty  introligatorskie. Za p racę  w y­
konaną poza zakładem  dolicza się prowizję 
10 — 20% . Za robo ty  w ykonane we w ła­
snym zakładzie liczy się w edług cennika 
tow. introligatorskich iz dodatkiem  do płac 
roboczych w wysokości k lucza kosztów 
pgólnych, oraz doliczając 30 — 40% do za­
kupionych m aterjałów  introligatorskich.

ni. KOSZTY ROBOCIZNY, 
a) Koszt układu.

Podstaw ą dla obliczenia kosztów  robociz­
ny jest przede wszystkiem  „Cennik D rukar­
sk i" , przyjęty  w  drodze um owy przez or­
ganizacje w łaścicieli d rukarń  i organizacje 
pracow ników . N iestety, dotychczas nie po­
siada  Polska jednolitego cennika dla ca- 
iłego państw a.

A by obliczyć p racę  ręcznego zecera, bie­
rzem y koszt 1 godziny układu (opierając się 
n a  umowie cennikow ej w  danej m iejscowo­
ści). Do tego doliczamy koszt rozbiórki 
((przeważnie 25 — 30% , lub w edług cizasu 
trwania), 10% za czytanie korek ty , o ile 
k o rek tę  czytam y sami, wreszcie dolicza- 
m y koszta  ogólne, w edług klucza obliczo­
nego w  procentach.

K w oty godziny .zecera ręcznego, k tóre  
,mi podano z ikilku drukarń , różnią się jed­
n ak  bardzo m iędzy sobą. P. M athia 
w  w ydanych w r. 1929 K ursach kalkulacji 
((hektografowanych) obniżył cenę za godzi­
nę p racy  sk ładacza na  5 zł. łącznie z roz­
biórką, korek tą  kantorow ą i kluczem  kosz­
tów  ogólnych.

W  K rakow ie liczą d rukarn ie  5 — 7 zł. 
(Cennik minimalny rob ó t drukarskich, uch-
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w alony 15 lutego 1930 przez grupę żyd. 
w łaśc ic ie li dirulkarń w  K rakow ie (są to  
drukarnie m ałe, częstok roć n iecennikow e), 
każe liczyć sw ym  ©zlłonkom godzinę pra­
cy  sk ładacza zł, 4.50.

W idzim y zatem, że  cen y  za  godzinę 
,pracy są  rozm aite. Sądząc zaś z niskich  
ofert, jakie n iek tóre drukarnie klijentom  
przedkładają, częstokroć są  one o w iele  
niżsize, n iż w ynikałoby z  obliczeń teore­
tycznych.

W N iem czech „Cennik robót" przepisuje 
doliczanie do godziny zecerskiej wraz 
,z rozbiórką i korektą dom ową 119% k o­
sztów  ogólnych, oraz 15% na pokrycie 
od setek  od kapitału, to też  godzinę liczą  
tam  Mk. 4.40, Mk. 5.05 i(w k lasie  najw yż­
szej).

Sposób obliczania.
Obliczanie układu odbywa się  w  ten  

sposób, że  w yskładuje się  w iersz  na sz e ­
rok ość formatu m ałym  alfabetem  odnośne­
g o  pism a i ilość liter odnośnego w iersza  
m noży się  przez pełną ilość w ierszy  da­
nej roboty. Dzielła, czasopism a oblicza­
lny, m nożąc ilość liter na liczbę w ierszy  
na kolum nie na liczbę kolum n w  arkuszu.

P rzeciętn ie na jeden kw adrat liczy  się  
ronparelu  16 liter, petitu  12, garmondu 10, 
cyicera 8.

D otyczy to  czystego tekstu  przy czy ­
telnym , uporządkowanym  rękopisie.

Przy układach na interlinje doliczam y  
<za interlinje w edług rzeczyw iście zużytych  
k aw ałków  po 2 litery za  kaw ałek .

Przy układach skom plikow anych, jak mp. 
układ tabelaryczny, m atem atyczny, m ie­
szany (złażony kilkom a pismami), spaojo- 
iwany i-tp. dolicza s ię  p ew ien  procent, od­
powiadający stracie czasu, w ynikłej 
z  utrudnionej pracy.

Za układy w ąsk ie należy pobierać do­
p łatę, stosow nie do liczby liter w  wierszu. 
O gólnie przyjęto, iż gdy w  w ierszu m ieści 
się 31 —  40 liter, doliczać n a leży  5% , 
przy 36 —  30 literach —  10%, przy 21 —  
25 lit. —  20% , przy 16 —  20 lit. —  40% , 
d o  16 lit. —  80 %.

Przy układzie poezyj m ożna odliczyć p e­
w ien  procent.

Za łam anie dolicza się  do cen y  układu  
10%; iza łam anie utrudniane, skom pliko­
w ane odpow iednio w ięcej. Za czytanie  
pierwszej korek ty  w  zakładzie 10% ceny  
układu.

(C. d. n.). B. Taubman,
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Z ZyCIA ORGANIZACJA
MiiiwumiiMnmaimmua
RUCHY CENNIKOWE.

W Okręgu Lwowskim przed kilku dniami 
zawarto nową umowę.

W Warszawie trwają jeszcze wznowione ro­
kowania w sprawie cennika gazetowego,

Z ODDZIAŁU KRAKOWSKIEGO,
P r o t o k ó ł  

z IX posiedzenia Zarządu Związku Zaw. Druk. 
i Pokr. Zaw. w Polsce (Oddział Kraków) oraz 
Stow. Druk. i Pokr. Zaw. „Ognisko*1 w  Krako­
wie, odbytego w  niedzielę. 25 października 
b. r, o godz, 11-tej przedpołudniem w lokalu 

„Ognisko**,
O becni: kol. Jabłoński, M orawiecki, S te l­

mach, W esołow ski Józef, W ołek W ł., W olas, 
B utw in, Szybiński, Koczub, O berski, W eso­

łow ski Miecz., Hajduk, Jano ta , Rausch, F e ld ­
man S., Zakulski, M oniczewski, M arek, B arto ­
sik, Zabłocki.

Po odczytaniu i przyjęciu p ro tokó łu  z  o s ta t­
niego posiedzenia kol, przew . Jab łońsk i p rzy ­
stąp ił do omówienia spraw, w ynikłych z po ­
przedniego p ro tokółu  i z czynności prezydjum  
za czas ubiegły. Poczem  zdał spraw ozdanie 
z posiedzenia plenarnego. N astępnie p rzys tą ­
piono do rozpatrzen ia  spraw ozdania i w nios­
ków Komisji budżet. R eferen t Komisji, kol. Szy- 
biński, przedstaw ił wnioski, mające być p rzed ­
łożone Nadzw. W alnem u Zgromadzeniu. N a 
w niosek kol. W esołowskiego Miecz, uchw alo­
no jednogłośnie re fe ra t Komisji budżetow ej. 
Odczytano pismo Zarządu D rukarni Ludowej 
z zawiadom ieniem , że Nadzw. W alne Zgr. 
członków drukarn i odbędzie się 26 paźdz 
o godz. 5,30 wiecz. N a zgrom adzenie delego­
w ani zostali: kol. K urzydło, M oraw iecki S tan ­
kiewicz, Szybiński i W ołek W ł. O godz. 2.40 
popoł, postanow iono odbyć dalszy ciąg posie­
dzenia w e środę, 28 paźdz., godz, 7 wiecz.

Dalszy ciąg posiedzenia odbył się we środę 
28 paźdz. o godz. 7.15 wiecz., na  k tórem  obec­
ni byli: kol. Jabłoński, M orawiecki, K ruczkow ­
ski, W esołow ski Józef, W ołek W ł., W olas 
G łowacki, Butwin, Szybiński, Koczub, W eso­
łow ski Miecz., Jan o ta , Stankiew icz, Feldm an 
S , Moniczewski, Stelm ach i M arek. Po  za­
gajeniu posiedzenia przez kol. przew . Jab ło ń ­
skiego, zab ra ł głos kol. M orawiecki, zdając 
spraw ozdanie z Nadzw. W alnego Zgrom, człon­
ków D rukarni Ludowej. Po ustaleniu  term inu 
Nadzw. W alnego Zgrom, przystąpiono do 
w pływów. W  stan  inwalidowy przeszed ł kol 
Zygmunt Ciepły. Z pow odu leczenia się ze­
zwolono kol. M artinow i Kazimierzowi n a  za le ­
ganie z w kładkam i na przeciąg 10-u tyg. Za 
zaleganie z 4-m a w kładkam i w strzym ano kol. 
B ertm anow i Julj. zapomogę na  przeciąg 4-ch 
tygodni. Kol. Lucjanowi Dwojakowskiem u przy­
znano m iesięczną zapomogę doraźną w posta ­
ci zakupna b ile tu  kolejowego do W arszaw y 
Podania kolegów: W ójcika M ichała, H enryka 
Spytkowslkiego, Szymona Baua, H enryka G an- 
sa i A leksandra Skrodzkiego — załatw iono od­
mownie. P rzy  w nioskach kol. Stelm ach po ru ­
szył spraw ę pobrania i niezw rócenia b ibljotece 
książek  przez kol. C ięciałę. Rzecz postano­
wiono zała tw ić listownie. K oniec posiedzenia 
o godz, 8.50 wiecz

P r o t o k ó ł  
z X posiedzenia, odbytego w e środę, 11 listo­
pada b. r. o godz. 7,30 w. w  lokalu „Ogniska**.

Obecni: kol, Jab łońsk i, M orawiecki, K rucz­
kowski, W esołow ski Józef, W ołek W., W olas, 
Butwin, Szybiński, Koczub, W esołow ski M ie­
czysław, Hajduk, Jano ta , Feldm an S., W olań- 
ski, M oniczewski, D elekta , M arek —  N ieobec­
ni: kol. Stelm ach, G łow acki i Oberski.

Po odczytaniu i  przyjęciu p ro tokó łu  z o s ta t­
niego posiedzenia kol. przew., przystępując uo 
spraw ozdania z czynności prezydjum , zaw ia­
dam ia, że sp raw a kon tro li bezrobotnych ko le­
gów będzie w najkrótszym  czasie w prow adzo­
na. Co do uczni został wniesiony do W ojew ó­
dztw a K rak. obszerny m em orjał z załączeniem  
szczegółowego w ykazu uczni. D łuższą dysku­
sję przeprow adzono w spraw ie D rukam i Ludo­
wej, po załatw ieniu k tórej przystąpiono do 
w pływ ów. O dczytano Okólnik Nr. 15 — 16 
Zarządu GL, Umowę cennikow ą, zaw artą  przez 
O ddział Łódzki, oraz rezolucję M iędzynarodo­
wej K onferencji rozbrojeniowej. Odmownie za­
łatw iono podania  kol. Czepca Stanisław a i Baua 
Szymona.

Z ODDZIAŁU POMORSKIEGO.
Protokół z Nadzwyczajnego W alnego Zebrania, 

odbytego dnia 15 listopada 1931 r.
1, Zagajenie. O godz. 10.45 kol. p rezes zaga­

ja zebranie, w itając przybyłych delegatów  (To­
ruń, Gdynia, W ejherowo, Tczew, Pelplin, Św ię­
cie, Chełmno, W ąbrzeźno) oraz licznie zeb ra­
nych członków. W skazuje m. in. na konieczność 
omówienia ciężkiej sytuacji finansowej O ddzia­
łu  oraz pow zięcia przez członków odpowiednich 
uchw ał, m ających na celu bezw zględne zrów ­
now ażenie budżetu. C entrala  n ie w yrównując 
deficytu na funduszach centralnych oraz nie 
mogąc finansow ać zagrożonych Oddziałów, za­
rządziła sam ow ystarczalność finansow ą w szyst­
kich Oddziałów. Jakkolw iek  postanow ienie to- -

zdaniem  naszem  —  jest niew łaściw e i  sp rzecz­
ne  ze sta tu tem , jednak  staw ia nas p rzed  fak­
tem  dokonanym . Kol, p rezes apeluje do z e ­
branych. aby trak tow ali obrady pow ażnie i  rze ­
czowo, umożliwiając Zarządow i konieczną sa­
nację finansów, choćby z poniesieniem  pew ­
nych ofiar.

2. Wybór Prezydjum. W ybrano następujących  
Kolegów: W eiss i Byszew ski — przew odni­
ctwo, Pielaw a i A ndrzejew ski sek re ta rze , 
Reiske — ław nik.

3. Sytuacja finansowa Oddziału, R eferuje 
kol. skarbnik, dając szczegółow e w yjaśnienia co 
do poszczególnych pozycyj oraz w skazując iia 
konieczność zwycięskiego p rzetrw ania  kryzysu, 
co możliwem jest tylko przy  w spólnym  ofiar­
nym w ysiłku w szystkich jednostek, m ających na 
oku tak  dobro Organizacji, jak i w łasne. S tan  
kasy n a  dzień 31 październ ika 1931 r. p rzedsta ­
wia się następująco: Fundusze cen tralne: do­
chód —  30.192,02 zł., rozchód — 35.879,24 zł. 
zatem  deficyt 5.687,22 zł. (w tern 1.828.00 zł 
zaległych zapomóg regulaminowych). Fundusze 
okręgow e: dochód — 16.716,72 zł., rozchód —  
11.029,50 zł., zatem  nadw yżka 4.887,22 zł. Na 
fundusz ten  sk ładają  się m. in. nieruchom ości 
i zaciągnięta przez O ddział pożyczka; resz tę  
gotów ki zużyto na w yrów nanie deficytu  n a  fun­
duszach centralnych, t. j. na  w yp ła tę  zapom óg 
regulaminowych.

Kol. p rezes w uzupełnieniu powyższego re fe ­
ra tu  podaje — na podstaw ie inform acji M iędzy­
narodow ego S ek re ta rja tu  D rukarzy  — do w ia­
domości, ciężkie położenie finansow e praw ie-że 
w szystkich związków drukarskich  w Europie, 
k tó re  niezależnie od tego zdobyły się na  p o ­
w ażną m aterjalną pomoc d la  zlokautow anych 
kolegów norw eskich w łącznej sumie przeszło  
pó ł miljona franków  szwajc., przyczyniając się 
tem samem do zw ycięskiego prze trw an ia  lo­
kautu.

Nie w olno nam  opuszczać rąk  i dopuścić do 
załam ania się pom ocy bezrobotnym  kolegom. 
O bowiązek regularnego p łacen ia  w k ładek  jest 
dzisiaj bardziej, niż kiedykolw iek elem entarną 
koniecznością sam oobrony. D la n iepłacącyeh  
w kładek  nie ma m iejsca w  O rganizacji, a  nie 
pow innoby być d la  nich  i p racy. Kto nie m a 
zrozum ienia dla u lżenia b iedy i nędzy bezro ­
botnym , dla tego nie powinno być m iejsca 
w  żadnej drukarn i, a  przedew szystk iem  n a  
w łasnej skórze odczuć pow inien skutki bezro ­
bocia. N iepłacący w kładek  —  to wrogowie n a ­
si, szkodnicy Organizacji, u trudniający  pomoc 
dotkniętym  biedą kolegom.

Jednocześnie uchwalono rezolucję, p ro te s tu ­
jącą przeciw  zarządzeniu sam ow ystarczalności 
finansowej Oddziałów bez poprzedniego up rze­
dzenia ich, oraz dom agającą się w yrów nania 
deficytów , pow stałych na  funduszach cen tra l­
nych do dnia 15 listopada 1931 r. Ponadto  ze ­
b ran i stw ierdzają, iż zarządzenie to, sprzeczne 
z duchem  Organizacji, podkopuje zaufanie tak  
do C entrali, jak i wogóle do w spółpracy z O d­
działami.

4. Ustosunkowanie się do zarządzeń Centrali.
R eferuje kol. prezes na  podstaw ie okólnika Za­
rządu Głównego. Uchwalono zgodzić się na  za­
wieszenie zapomóg przesiedleniow ej i podróż­
nej zaś podtrzym ać zapomogi inw alidzkie, sie­
roce i chorobow e; co do zaw ieszenia zapomogi 
dla rezerw istów , jako narazie  n ieaktualnej, od­
roczono decyzję. D la now ow stępujących i dla 
tych, k tó rzy  jeszcze nie nabyli p raw  zapom ogo­
wych, przedłuża się karencję do 52 tygodni, 
z tem, że p łacący  pół w k ładki otrzym ają po 
52 tygodniach pół zapomogi. Na zaw ieszenie 
§ 91 regulaminu Związku i stosow anie we 
w szystkich w ypadkach § 92 zgodzono się z tem, 
że zaw ieszenie to  nie dotyczy członków, m ają­
cych w płaconych ponad 500 w kładek.

W  spraw ie podziału pracy, t. j. redukcji cza­
su p racy  polecono Zarządow i zwrócić się do 
C entrali, aby poczyniła staran ia  celem zapo­
czątkow ania redukcji tej rów nocześnie we 
w szystkich O ddziałach, możliwie za  pom ocą 
ustawy.

Celem podtrzym ania w ym ienionych rodzajów 
zapomóg oraz celem stw orzenia niezbędnych, 
choć nikłych funduszów, zebrani uchw alili jed­
nogłośnie, idąc ponad p ro jek t Zarządu jednora­
zow e opodatkow anie w w ysokości 7.— zł. od 
członka, p ła tne  zgóry względnie po 1 zł. tygod­
niowo, począw szy od tygodnia 47-go.

5. Ewentualna redukcja zapomóg regulamino­
wych, R eferują poszczególni członkow ie Za­
rządu dając dokładny obraz z sytuacji bezrobo-
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cia  w ogóle . C yfrow o w y k azu je  O d d z ia ł w tei 
chw ili 112 b e z ro b o tn y ch  cz łonków  (razem  z  T o ­
runiem ).

P o  o b szerne j i rzeczow ej dy sk u sji u ch w alo ­
n o  —  z a  jed n o m y śln ą  zgodą  ta k ż e  k o leg ó w  b e z ­
ro b o tn y ch  —  n a s tę p u ją c ą  re d u k c ję  zapom óg 
reg u lam inow ych : z 35.—  n a  24,50 zł., z 30.—  na 
21,—  zł., z 24,50 n a  17,50 z ł„  z 21,—  d la  m a­
jący ch  w p łaco n y ch  p o n a d  52 w k ła d k i, —  14.—  
zł., d la  m ający ch  w p ła co n y c h  p o n iże j 52 w k ła d ­
k i —  10,50 z ł. tygodniow o. U c h w a ła  ta , o b o ­
w ią zu jąc a  od  ty g o d n ia  47-go n ie  jes t z a sad n i­
czą, lecz  p rze jśc io w ą. S ta w k i b ę d a  p o d w y ższo ­
n e  z  tą  chw ilą , gdy fundusze  n a  to  pozw olą. 
Z apom ogi k o leżeń sk ie  u d z ie lan e  b ę d ą  n ad a l 
w  m ia rę  m ożności i s tw ie rd z e n ia  ko n ieczn e j p o ­
trz e b y .

6. Spraw y zarobkow e. Po obszernym  re fe ra ­
cie, ilu s tru jący m  p rzeb ieg  i p rzy czy n y  d o z n a ­
n y c h  zn iżek  z a ro b k o w y ch , zeb ra n i w ob szern e j 
d y sk u sji jednom yśln ie  p o d k reślili, iż z a ro b k i 
o b e cn e  są  n iesp raw ied liw e  i n iew y sta rc za jąc e . 
Je d n o g ło śn ie  uch w alo n o  rezo lu cję , ab y  iZarząd 
n ie  szed ł n a  żad n e  d a lsze  u s tę p s tw a , m ogąc 
w  zu p e łn o śc i liczyć n a  w sze lk ie  m o ra ln e  i c zy n ­
n e  p o p a rc ie  og ó łu  cz łonków . Z e  stron '''1 Z a rz ą ­
d u  p o d k re ślo n o , że m im o ciężk ie j sy tu ac ji fi­
n an sow ej O rganizacji, pom oc m a te rja ln a  w  r a ­
z ie  s tra jk u  n ie  u lega  żadnej w ą tp liw ości.

7. W niosek  P elplina o  zniżenie w kładki. Z d a­
jąc  sob ie  sp raw ę  z  don iosłego  p rzeb ieg u  d o ­
ty ch czaso w y ch  obrad', d e le g a t z P e lp lin a  w n io ­
sek  w ycofuje.

S p ra w a  ta  b ęd zie  p rzed m io tem  o b ra d  n a  do- 
ro czn em  W aln em  Z ebran iu .

8. Sytuacja w  W ejherow ie; ew entualne zn ie­
sien ie  jako Stacji P łatniczej. Po sp ra w o z d a ­
niu , z łożonem  p rz e z  d e lg a ta  z W ejh ero w a  oraz  
p o  u z u p e łn ien iu  go p rz ez  kol. p re ze sa , zeb ran i 
z ob u rzen iem  p o tęp ili p o s tą p ie n ie  tam te jszy ch  
k o leg ó w  u ch y la jący ch  się  od  p ła c e n ia  w k ła ­
d e k . U chw alono  z lik w id o w an ie  W ejh ero w a  łą­
k o  S tac ji P ła tn ic ze j, d a jąc  te m  sam em  k o le ­
gom b e z ro b tn y m  w o ln ą  rę k ę  w  u z y sk an iu  tam  
k o n dycji. , , ,

9. Wolne głosy i wnioski. D e leg a t z  W ą b rz e ­
ź n a  p rz e d s ta w ia  s to su n k i w  W ąb rzeźn ie , naw­
iew ając , iż  p . S zczu k a  z a tru d n ia  swój p e rso n e l 
p o n a d  8 godzin  w  tem  ró w n ież  p ra cu jąc e  
w  z e c e rn i k o b ie ty . Z a rz ąd  w  o d p o w ied zi p o ­
in fo rm o w ał o p o czy n io n y ch  w  te j sp ra w ie  s ta ­
ran iach . P o z a te m  p o ru szo n o  sze reg  sp raw  
m nie jszej w agi.

10. Z ak o ń czen ie . D z ięk u jąc  z eb ran y m  za 
ta k  liczne  p rzy b y c ie  o raz  n a d  w y ra z  rzeczo w e  
i  n a  w ysokim  poziom ie s to jące  o b rad y , kol. 
p re z e s  ap elu je  do  zeb ra n y ch , ażeb y  so lid ar- 
n em  p o d p o rząd k o w an iem  się dzisie jszym  
u ch w ało m  w y d a tn ie  p rzy czy n ili się  do  sk u te c z ­
neg o  p rz e trw a n ia  k ry z y su  w p rz e k o n a n iu  szyb­
k iego  z lik w id o w an ia  go i d o c ze k an ia  się  le p ­
szeg o  J u tra ,

Z O D D ZIA ŁU  PO ZNAŃSK IEG O .
Protokół z  N adzw yczajnego W alnego  

Zebrania.
W  d n iu  1 lis to p a d a  1931 r. o d b y ło  się  w  lo ­

k a lu  p. J a sz y k a  p rzy  ul. K raszew sk ieg o  w P o ­
zn an iu , N ad zw y cza jn e  W aln e  Z eb ran ie  c z ło n ­
kó w  O d d z ia łu  P ozn ań sk ieg o , k tó re m u  p rz e ­
w o d n iczy ł ko l. p re ze s  T asiem sk i, a  s e k r e ta ­
rz o w a ł s e k re ta rz  O d d z ia łu  kol, P a lczew sk i.

P o rz ą d e k  o b ra d  p rz y ję to  b ez  zm ian, jak  ró w ­
n ież  p ro to k ó ł z  p o p rzed n ieg o  Z eb ran ia .

N a stę p n ie  ko l. T as iem sk i p o w ita ł d e le g a ta  
O d d z ia łu  B ydgoszcz kol. K o ra lu k a . P o d a ł do 
w iad o m o ści ogó łu  członków , że  w o b ec  re zy g ­
n a c ji kol. Cz. G ra jk a  z e  s ta n o w isk a  w ic e p re z e ­
sa  O ddziału , d o k o o p to w an o  n a  to  m iejsce  koi. 
A. B rzez ińsk iego . Z eb ran ie  jed n og łośn ie  k o - 
o p tac ję  Z a rz ąd u  za tw ie rd z iło . P rz y ję to  n a  
cz ło n k a  O d d z ia łu  n o w o w yuczonego  sk ła d ac za  
R o m an a  M ocka. N a s tę p n ie  p o d a je  kol. p re z e s  
do w iad o m o ści cz łonków  K asy  P o śm ie rtn e j, że 
w  na jb liższym  czasie  o d b ęd z ie  się  z a  dusze 
z m a rły c h  cz łonków  K asy  N ab o żeń stw o  ża ło b n e  
i z a p ra sz a  d c  w z ięc ia  g rem jalnego  u d z ia łu  
w  N ab o żeń stw ie . N a s tę p n ie  w y g łosił r e fe ra t

0 z aw a rc iu  z K o rp o ra c ją  Z ak ład ó w  G raficznych  
um ow y, m ające j n a  celu  zw alczan ie  b ez ro b o c ia  
w  zaw odzie , p rz eb ieg  p e r tra k ta c ji  i  pow ody , 
k tó re  sk ło n iły  n a s  do p o d p isan ia  um ow y i d a ­
n ia jej p ie rw sze ń stw a  p rz e d  R o zp o rząd zen iem  
W ojew o d y  P o zn ań sk ieg o  z  dn . 7.X.1931 r., 
k tó re  jak k o lw iek  n a p o zó r k o rzy stn ie jsze , m e  
g w aran tu je  tak ie j w yk o n a ln o śc i, jak  um ow a 
p o d p isan a  p rz ez  z a in te re so w a n e  O rganizacje . 
D odaje, że  jes te śm y  ró w n ież  w  tra k c ie  z aw ie ­
ra n ia  ogólnej um ow y zb io row ej i że  p ro je k t 
n a sz  p rzesła liśm y  K o rp o racji, a  t a  n a o d w ró t 
p rz e s ła ła  nam  sw ój. W  p ro je k ta c h  um ow y 
zb iorow ej n iem a  zm ian zasad n iczy ch , a  racze j 
w y ch o d zą  one z  p u n k tu  u stab ilizo w an ia  o b e c ­
ny ch  w aru n k ó w  p ła c y  i p ra cy , celem  u k ró c e ­
n ia  n ie lo ja lnej k o n k u ren c ji p rzez  m ałe , n ie d a ­
w no p o o tw ie ra n e  d ru k a re n k i. W  dyskusji z a ­
b ie ra li g ło s kol. ko l C h a łu p k a  W ., W eilan d , 
K łosow ski, K rzy żan iak , M arc in iak , G ajew ski,
1 P a lczew sk i. Podn iesiono , ab y  z a s trz e c  w  u m o ­
w ie  p u n k t, k tó ry b y  ra d y k a ln ie  u su n ą ł p a so ż y ­
tó w  o rgan izacy jnych , t. j. dzik ich , ab y  z a k ła d y  
n ie  z a tru d n ia ły  p raco w n ik ó w  n iez jrg a n izo w a- 
nych. P u n k t te n  jes t do p rz ep ro w a d z en ia  i n ie  
je s t now ością , po n iew aż  n a  Ś ląsku  m ają  k o le ­
dzy  go w  um ow ie i jest i u  nas n ad z ie ja , że  da  
się  go p rzep ro w ad z ić .

P u n k t 5 P o rz ą d k u  o b rad  re fe ro w a ł kol. W a- 
w rzy n k iew icz  w  im ieniu  K om isji o szczęd n o ­
ściow ej. W  obszern y m  re fe ra c ie  w y k a za ł do ­
chody  i ro zch o d y  K asy  O d d z ia łu  i p rz e d s ta w ił 
w n io sk i o g ran iczen ia  zapom óg  jak  ró w n ież  p lan  
g o sp o d ark i O ddziału . W  dyskusji, ja k a  się  w y ­
w ią za ła  n a d  w n io sk am i Kom isji, z a b ie ra ł  głos 
ca ły  sze reg  ko legów  Z p rzem ó w ień  ich  w y ­
n ik a ły  dw ie  zasad n icze  sp raw y : a b y  p łaco n o  
w szy s tk ie  t. zw . w ysiadk i, t. j, za  k a żd y  ty ­
d z ień  i b y  ilo ść  w k ła d e k  u p ra w n ia jąc y c h  c z ło n ­
k a  do  p o n o w n eg o  p o b ie ra n ia  zapom óg  w y n o siła  
26 w k ła d ek , a  n ie  52, jak  g łosi p ro je k t  K o ­
misji O szcędnościow ej, W niosk i te , aczkolw iek: 
w  zasad z ie  słuszne, w ięk szo ść  k o legów  o d rzu ­
c iła  ze  w zg lędu  n a  b ra k  funduszów . P o  w y ­
c ze rp u jące j po w ażn e j i n ad zw y czaj rzeczo w ej 
dy sk u sji p o w zięto  n a s tę p u ją c e  u ch w ały :

A . Zapomogi: 1. Z aw iesić  na  czas p rz e jśc io ­
w y  zapom ogi d la  reze rw is tó w  o raz  p rz e s ie d le -  
n iow e,

2 U d z ie lać  zapom ogi chorym  d o p ie ro  po  
w y cze rp an iu  zap o m ó g  z  K asy  C horych .

3. Z m niejszyć do  p o ło w y  zapom ogę p o śm ie r t­
ną , u d z ie la jąc  tak o w ej d o p ie ro  d o  o p łacen iu  
52 w k ła d ek .

4. Z m niejszyć zapom ogę d la  inw alidów  w e ­
d ług  n a s tęp u jąc e j skali: po  w p ła ce n iu  260 
w k ła d e k  zł. 5 tygodniow o, 520 w k ła d e k  — 
z ł 7, 780 w k ła d e k  —  10 zł., 1040 w k ła d e k  —  
14 zł., 1560 w k ła d e k  —  17 50, 1820 w k ła d e k — 
21 zł., 2080 w k ła d e k  —  24.50.

5. Z m niejszyć zapom ogę d la  b ez ro b o tn y ch  
w ed u g  n a s tęp u jąc e j skali: po  w p ła ce n iu  52 
w k ła d e k  zł. 14 tygodn iow o  150 w k ła d e k  — 
17 50, 250 w k ła d e k  —  21 zł., 500 w k ła d e k  — 
24.50 zł., 1000 w k ła d e k  —  28 z ł.

6. C z ło n ek  uzysku je  p ra w a  do  k o rz y stan ia  
z zapom óg  po  w o ła ce n iu  52 w k ła d e k . T en  sam  
s to su n e k  ilościow y d o ty czy  c z ło n k a  po  z u p e ł-  
nem  w y c ze rp a n iu  zapom óg, n a to m ia s t w^ w y ­
p a d k u  n iew y cz e rp a n ia  w szy s tk ich  p rz ew id z ia ­
n y ch  p rzez  R egulam in  zapom óg czo n ek  u z y ­
sk u je  p ra w o  do  p e łn e j ilo ści zapom óg  p o  w p ła ­
cen iu  n a  n o w o  26 w k ła d ek .

7. Z a p ie rw szy  ty d z ie ń  b e z ro b o c ia  zapom ogi 
n ie  w y p ła c a  się. P o w y ższe  d o ty czy  rów n ież  
b ez ro b o tn y ch  chw ilow ych, k tó ry m  rów n ież  
w  ra z ie  częstego  p o w ta rz a n ia  się  chw ilow ych 
zw oln ień  w strzy m u je  się  zapom ogę z a  1 ty ­
dz ień  w  każd y m  n astęp u jący m  po  sob ie  3-ch  
m iesięcznym  o k resie .

8. W y szczegó ln ione  uszczu p len ie  p rz ew id z ia ­
n y c h  p rz e z  R egulam in  zapom óg obw iązyw ać 
b ę d z ie  z a  cza s p rze jśc io w y , jako  z a rz ąd z en ie  
p o d y k to w a n e  k o n ieczn o śc ią  chwili, t. j. celem  
u trzy m an ia  ró w now ag i b u d że to w ej.

9. N ad  u trzy m an iem  rów now ag i b u d że to w e j 
czuw ać  b ę d z ie  sp ec ja ln a  K om isja d la  sp raw  
finansow ych , k tó rą  u p o w ażn ia  się  w w y p a d k u

się  sy tu ac ji do  da lsze j re d u k c ji

w y d a tk ó w  — w zg lędn ie  w m ia rę  p o lep szan ia  
s ię  k o n ju n k tu ry  —  do sto p n iow ego  zw ięk sza ­
n ia  św iadczeń , aż  do n o rm  p rz ew id z ian y ch  
p rz e z  R egulam in  Zw iązku.

B) W n iosk i d o d a tk o w e : U ch w a ły  N adzw .
W aln eg o  Z eb ra n ia  z  d r.ia  27.IX.1931 r,, d o ty ­
czące:

a) z aw ieszen ia  In fo rm ato ra ,
b) zaw ieszen ia  c iąg łości zapom óg,
c) k o rz y s tan ia  z  zapom óg  do sum y og ó ln ej 

n iep rz ek ra cz a ją ce j sum y d w u k ro tn e j w p ła c o ­
n y ch  do  O rgan izacji w k ła d e k  —  u trzy m ać  
w m ocy  obow iązu jące j,

2. D o ty ch czaso w e  1 % d la  k a s je ró w  lo k a ln y ch  
og ran iczy ć  do  Vi%.

3. N adzw . W aln e  Z eb ra n ie  —  w o b ec  n ieb y ­
w a łeg o  w zaw o d z ie  b e z ro b o c ia  a p e lu je  do  
w szy s tk ich  za tru d n io n y ch  ko legów  o użycie  
w sze lk ich  m ożliw ych  sw ych w p ływ ów  w  ce lu  
w strzy m an ia  d a lszy ch  zw oln ień , z as tę p u ją c  t a ­
ko w e  p o d z ia łem  p racy , t .  j. re d u k c ją  cza su  
p ra c y  do  6 -c iu  godzin  dz ienn ie.

4. N adzw . W aln e  Z eb ran ie  —  przy p o m in a  
za in te re so w a n y m  F iljom  o u ch w ale  jed n eg o  
z  p o p rz ed n ich  N adzw . W aln y ch  Z eb rań , m ocą 
k tó re j w k ła d k a  z w iązk o w a  cz ło n k ó w  p o szcze ­
gó lnych  Filij w y ró w n an ą  z o s ta ła  ze  sk ła d k ą  
u iszczan ą  w  O d d z iale  P o zn ańsk im , t, j. n a  
7 zł. ty g o d n io w o  w  m yśl dew izy : , R ó w n e  p r a ­
w a  —  ró w n e  ob o w iązk i" .

5) N adzw . W aln e  Z eb ra n ie  —  ze w zg lędu  na 
b a rd zo  c ię żk ą  sy tu ac ję  w K asie  Z w iązku, a p e ­
lu je  do  w szy s tk ich  za leg a jąc y ch  z  w k ład k am i 
cz łonków  o jak n a jszy b sze  u reg u lo w an ie  sw ych  
zaleg łośc i, k tó re  w  d u żej m ie rze  p rzy czy n ić  
s ię  m oże  do  p o p ra w ien ia  s ta n u  finansow ego  
K asy , a  tem  sam em  p om ocy  d la  b ez ro b o tn y ch  
cz łonków  Zw iązku.

6) N adzw . W aln e  Z eb ra n ie  p rzy p o m in a  Z a­
rząd o w i O d d z ia łu  o u c h w ale  b ezw zg lęd n eg o  
p rz e s trz e g a n ia  R egu lam inu  w  s to su n k u  d o  
cz łonków , za leg a jąc y ch  z  w k ład k am i.

7. N adzw . W aln e  Z eb ra n ie  —  w y ra ża jąc  d a l­
szą  sw ą  łączn o ść  k o leż eń sk ą  m ięd zy  ko leg ą  
p racu jący m , a  b e z ro b o tn y m  i g łęb o k ie  z ro zu ­
m ien ie  p o m o cy  o fia ro m  k ryzysu , a p e lu je  do  
w szystk ich  ko legów , k tó ry m  n ie  je s t o b o jętna  
n ę d z a  jego do n ied a w n a  w sp ó łto w a rzy sza  o ra -  
cy  —  o d ro b n e  choćby  —  lecz  s ta łe  d a tk i, n a  
ce le  d o raźn e j p om ocy  d la  b ez ro b o tn y ch  k o le ­
gów, n ie  k o rz y sta jąc y c h  już z po m o cy  fin an ­
sow ej Z w iązku. C hodzi tu  z w łaszc za  o z a s iłe k  
z ra c ji p rz y p ad a ją c y ch  św ią t B ożego N a ro d z ę ; 
n ia , n a  k tó ry  to  ce l w zo rem  la t  u b ieg ły ch  w in ­
ny  być  ro z es ła n e  sp ec ja ln e  lis ty  d o b ro w o ln y ch  
w k ła d ek .

W  w o ln y ch  g ło sach  w y ra z ił kol. W eilan d  
n iezad o w o len ie , że  ta k  w ażn e  Z eb ran ie  o d b y ­
w a  się  w  d z ień  W sz y stk ic h  Ś w ię tych . K ol. P a l­
czew sk i w y jaśn ia , że  zgodnie  z  u c h w a łą  p o ­
p rzed n ieg o  N adzw , W aln eg o  Z e b ra n ia  w inno  
się  odbyć, p o n iew aż  te rm in  zw o łan ia  teg o ż  
w  zw iązk u  z  n ieu k o ń czen iem  p ra c  p rz ez  K om i- 

już i ta k  p rz e k ro c z o n ysję fin ansow ą zo sta ł 
o jed e n  tydzień .

mm umili 111 iimiimniiiii min nrm m m __________________
Z ZAGRANICZNYCH ZWIĄZKÓW .

W  N iem czech o rg an izac je  w ła śc ic ie li, w y k o ­
rz y stu ją c  o lbrzym i b ra k  p ra cy , w ym ów iły  
z  ko ń cem  lis to p a d a  um ow y cen n ik o w e . W  dn. 
16.XI. ro z p o cz ę ły  się  ro k o w an ia . W łaśc ic ie le  
d ru k a rń  zażąd a li zn iżen ia  m inim um  ty g o d n io ­
w ego o 9 m arek . K o led zy  n as i odm ów ili zgo­
dy  n a  zn iżkę, p ro p o n u jąc  p rz ed łu że n ie  um o­
w y  do 30 w rześn ia  1932 r

W  ro k o w a n iac h  d ru k a rz e  n iem ieccy  w y su ­
nę li, że  zn iżk a  n iezas łu żen ie , a  b a rd zo  d o tk li­
w ie  godzi w  in te re sy  p ra cu jąc y c h  i d la teg o  ją 
o d rzu ca ją . P rz e d s taw ic ie le  w ła śc ic ie li p r z e r ­
w a li o b rad y . S p ra w a  o d e s ła n a  z o s ta ła  do 
U rz ęd u  R ozjem czego.

Ż ądan ie  w ła śc ic ie li m iało  b y ć  ro z p a try w a n e  
w  dn. 28 lis to p ad a ; p rzew o d n ic zą cy  U rz ęd u  
p o d n ió sł jed n ak , że  n a le ży  z  o rzeczen iem  się 
w strzy m ać , a ż  m in is te rs tw o  p ra c y  w y p o w ie  s ię  
co do oczek iw an eg o  d e k re tu  o zm nie jszen iu  
godzin  p ra cy .p o g o rszen ia
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